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J i ' s z y s l k o  d /n  w s z y s t k i c h  t

R z ą d  t y m c z a s o w y  K r ó le s tw a  Po lsk iego  w szem  w 
o bec  i k a ż d e m u  k o m u  o tom wiedzieć  n a le ż y  wia* 
dom u c z y n ie m y  : Z a p a t r z y w s z y  -się na  a r t y k u ł y  31
i 87 U s ta w y  ko n s ty tu c y jn e j  K r ó l e s tw a  P o lsk iego ,  t u ­
d z ież  na  a r t y k u ł y  90, 9 l  i 93 s t a tu t u  o rgan icznego  
o r e p re zen tac j i  n a r o d o w e j » .p ostanow iliśm y z w o ła ć  
ob ie  I z b y  S e jm o w e  w  S to lecz i iem  M ieście  V\arsza-  
w5ie  na  dzień  IS G ru d n ia  ro k u  bieżącego. T e rm in  
o tw a r c i a  jego  będz ie  z a w is ł  od woli z e b ra n y c h  na 
Sejm  Senatorów ' i r e p re z e n ta n tó w  narodu . N a g łe  
okoliczności  p o w o d u ją  R z ąd  do u f a n i a ,  iż a c z k o l ­
w ie k  na t a k  bl iski te rm in  S e n a to r o w ie ,  P o s ło w ie  i 
D e p u to w a n i  od gm in  , z e b ra ć  się zechcą .  — D a n  w 
W a rs z a w ie  , dnia  3 G ru d n ia  1830 roku .  P-re-zydu­
j ą c y  Se n a to r  W o jew o d a ,  podpisano.) X.A . C z a r to ry sk i .  
Pac. —* N ie  i/i rewie  z .  — Lelewel.  — O s tr o w s k i . Dem*  
b o w s k i .— Z godno  z o r y g im f te m  X. A* C z a r to r y s k i .

•P O L A  C Y !  P r z y s z ł a  j u ż  kolej  s z c z ą ś ł i - * ? ,  w 
k tó re j  wszystkvo S IŁ Y  N A R O D U , z  c a l a  dz ie ln o ś c ią  
r o z w i ja ć  się i w obron ie  S w o b o d  N a ro d o w y c h  s ta w a ć  
p o w in n y .  J u ż  w ty m  celu ro zes łan e  z o s t a ły  po W o ­
j e w ó d z tw a c h  s to s o w n e  ro z p o rz ąd zen ia .  S t ra ż ,  sp ie ­
szn ie  o rg a n iz o w a ć  się będ z ie  pod p rz e w o d n ic tw e m  
k o m i te tó w  do tego m ian o w a n y c h .  W k im k o lw ie k  p ł y ­
n ie  k r e w  P o la k a ,  n iech  m a ją tk u ,  z d ro w ia  i ży c ia  nie 
s z c z ę d z i ;  n iech  s t a je  w go to w o śc i  do posp ie szen ia  
pod c h o rą g w ie  n a ro d o w e ,  i nie d a  w o jsku  w y p rz e d z ić  
sic w  sz la c h e tn e m  pośw ięceniu .

N a r ó d  z  w o js k ie m ,  a W oysko  z  n a r  o dem \ 
P o śp iec h ,  e n e r g i a  i je d n o ść  w d z ia łan iu ,  z a p e w n ią  

n i e o c h y b n y  s k u te k .  RÓG dopom oże  dobre j  sp r a w ie !  
( P o d p is a n o )  X . A dam  C z a r to r y s k i .  — X. X a w e ry  
L i& e c k i .  — L u d w ik  hr. Pac.  — X. M ic h a ł  R a  d z iw i l i .  
D e m b o w s k i  K a s z t e l a n . — Lelewel  PoscH P o w ia tu  Ż e ­
le c h o w s k ie g o .  —  W ł a d y s ł a w  l i r .  O s tr o w s k i  P . P tu  
P io t rk o w s k ie g o .

D o  w oj s k a  P o l s k i e g o .  P o l a c y !  W a s z e  s z l a ­
c h e t n e  i p e ł n e  z a p a ł u  p o ś w i ę c e n i e  się  w s p r a -  

n a r o d o w e j  j a w n e  j e s t  w obiieftu św ia t a .  Dla

m n i e  Staje s i e  n a j w i ę k s z ą  c h l u b ą ,  z e  s t a ję  n a  
c z e l e  was d z i e l n i  P o l a c y  ! D z i e l ę  wasze  u c z u ­
cia , s p i e s z ę  z wa mi  g d z ie  nas  o b o w i ą z k i  P o l a -  
k a  p o w o ł u j ą ,  z t e m  z a u f a n i e m  j a k i e  j e d n o s t a j ­
n e  u c z u c i a ,  w ob u s t r o n a c h  j e d n a j ą .  C h ł o p i -  
c k i  n a c z e l n i k  s i ł y  z b r o j n e j .

r e p r e z e n t a n c i  N A R O D U  ! _
Z a j a ś n i a ł a  ww as z e j  s t o l i c y  zor za  l e p s z e j  p r z y ­

s z ł o ś c i .  W o j s k o  s z l a c h e t n y  d a ł o  p r z y k ł a d  n a ­
r o d o w i ,  p o d n o s z ą c ,  w a l e c z n y m  jogo r a m i e m o m  
p o w i e r z o n y  o r ęż ,  w o b r o n i e  k o n s t y t u c j i ,  k t ó r a  
m i m o  p r z y s i ę g i  d w ó c h  k r ó l ó w  b y ł a  g w a ł c o n ą .  
N a  o d e z w ę  w o j s k a  o d p o w i e d z i e l i  z z a p a ł e m  o-  
b y w a t e l e  n a r o d u .  Z b r o n i ą  w r ę k u  p r z e d s i ę ­
w z i ę l i  d o m a g a ć  s i ę  o s p r o s t o w a n i e  n a d u ż y ć  k r z y ­
c z ą c y c h  , k t ó r e  p l a m i ł y  a d m i n i s t r a c j ą  k r a j o w ą  
od lat  p i ę t n a s t u ,  m i m o  p owt a r z a n y c h ' ,  na w s z y s t ­
k i c h  s e j m i k a c h  od p a m i ę t n e j  e p o k i  w s k r z e s z e n i a  
k r ó l e s t w a ,  ż ą d a ń  n a r o d u  P o l s k i e g o . ^

Le//Z n i e t y l k o  w ł a s n y  n as z eg o  k r ó l e s t w a  i n ­
t e r e s  p r z y w o ł a ł  nas  do b r o n i ,  n i e d o l a  b r a c i  n a ­
s z y c h ,  p o z b a w i o n y c h  d o b r o d z i e j s t w a  r z ą d u  k o n ­
s t y t u c y j n e g o ,  w b r e w  n a j ś w i ę t s z e m u  z a r ę c z e n i u  
k o n g r e s u  -wie d o ń s k i e g o ,  ustała n a m  p r z e d  oczy m a .

J a k ż e  m i a ł  los  w i e l k i e g o  X .  P o z n a ń s k i e g o  , 
. Gal ic j i  i L i t wy  z n a l c ś ć  n as  o b o j e t n e m i ?  J a k ż e  
' m o g l i ś m y  b y ć  n i e c z u ł y m i  n a  u c i s k ,  pod k t ó ­
r y m  w z d y c h a j ą  r o z l e g ł e  k r a j e ,  j e d n e g o  z n a m i  
p l  e m i e n i a ?

S p r a w a  na s za  j es t  s p r a w ą  n a r o d o w ą ,  s p r a w ą
w s z y s t k i c h  P o l a kó w k o c h a j ą c y c h  o j c z y z n ę  i w o l ­
n o ś ć .  L i c z n i  s ą  n i e p r z y j a c i e l e  k t ó r z y  nas o t a ­
c za ją .  - S t anowcza  j es t  o b e c n o ś ć  u la  p r z y s z ł o -
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ści ; w jedności  i świętej  mi łości  kochanej  oj ­
czyzny  zna jdu je  się niezwyci ężona si ła narodu ,  
k i e d y  powst-tje w imieniu spr awiedl iwości .

Na cze l e  Polaków stanęl i  mężowie  zaszczy­
ceni  zaufaniem narodu :  dowod/. two wojsk* o d ­
dan e  w ręce tow arzyszf rbroni  Wkgo Napo leona,  
Józefa  Ch łop i ck i cgo ,  zapowiada nam zwycięztwo 
n ad  n i ep r zy j ac i e l em,  i ene rg i czne  post ępowa­
n i e  w k r a ju ,  dla u t r zyman ia  porządku ,  bez  k tó ­
r e g o ,  wszelkie  us i łowania nasze , b y ły by  bez­
sk u t eczne .

Za pa ł ,  męztwo i wzorowe post ępowanie woj­
ska ,  od chwili rozpoczęcia rewolucj i  naszej ,  za ­
chwyca j ącym jes t  widokiem dla każdego P o l a ­
ka .  Pa t r z ąc  na t y lu  walecznych synów ojczy­
zny ,  s t ras znych dla ]ej wrogów,  a ł ą czących  z  
u czuc i em własnej  s i ł y ,  uszanowanie i p o s ł u ­
szeństwo dla p raw,  widząc t y lu  godnych  m ł o ­
dzieńców obstających zbrojno za swobodami oby- 
wat e l sk i emi  , i ws t ępuj ących  w ś l ady  swoich 
ojców, k tó r zy  pod Kościuszką  za dobro spr awy 
walczyl i .  Któż n ie  czuje  się s zcz ę ś l iw ym ,  iż 
może Po l ak i em się nazyw ać?

N IE C H  ŻYJE  OJCZYZNA.!
Dawno ,  bo b l i sko  18 już lat  stolica Polski  nie  

wystawiał a t aki ego widoku.  Radość  ja śn i e j e  
na  wszystkich  twarzach.  Nie  snuj ą  sio już po 
ul icach cudzoz iemcy,  k tó rych  duma lak d ługo  
ob raża ł a  nasze uczucia narodowe.  N iema  szpi e ­
gów. Każdy wolno wynurza  swoje myś l i  we 
wszys tk i em co się tycze publ i cznego  dobra .  
Wie lu  opowiada prze ś ladowania  jak i ch  dozna ­
wali t a j emn ie .  Niewierny t y lko czy wszyscy wy­
szl i  j uż  z tych więzień;  wiadomo bowiem,  ze 
t a j em ne  więzienia l iczne miał  rząd obalony.  VY 
j e d n e m  z nich t r zymano  Łukas iń sk i ego ,  tę na j ­
s rożej  prześ ladowaną  ofiarę uczuc narodowych;  
dotąd  nie można wyśledzić  tego więzienia ,  lecz 
b y ł y  V ice -p r ezyden t  LubowidtSki wie zapewne  
o n i em,  leży on r anny  w Ujazdowie i do o d k r y ­
cia tego więzienia zmuszony być  powinien .

D uc h  pub l i czny ,  z apa ł  w sprawie narodowej ,  
ożywiają  wszystkich Polaków,  Uczucia te  po ­
wszechnie j sze  są aniżel i  za s ł awny ch  z tego

względu czasów xieztwa Warszawski ego.  Z n a ­
czn ie  p r z yk ł a da  się do tego dobór  osób bę dą ­
cych u s t e ru  miasta.  Za gpr l iwem ich s t a r a ­
n i em wróc i ł  po rządek -  Wszystk ie  sk l ep y  sa 
już o twa r t e ;  targi  p e ł n e  żywności  i innych  
pot r zeb.  W kościołach odbywa się zw yk ł e  n a ­
bożeństwo.  Życzeni em było  powszechnem,  aby 
dy rek c j a  te a t r a lna  t a k i e  o tworzy ł a  teat ra .  1 
ternu s t a ł o  się zadosyć;  wczoraj grano K r a k o ­
wiaków,  a na teat rze Rozma i tośc i  Gadu ł ę  nad 
Gadu ł ami  i t. d.

Ref .  Cb łedowski  ma sobie powier zoną  d y r e ­
kc ję  poczty.  W yb ór  tego gor l iwego męża po­
wszechn ie  się podoba.

Gnegd-ij  wieczór  nacze lny  wódz Ch łop i ck i  
o t r z y ma ł  r a p p o r t ,  iż wojska n is ze  za ję ły  M o ­
dl i n  i znajdującą siNę w nim amunicję ;  wojsko 
ros s j sk i e  tam będące po dd a ł o  się.  Onegda j  
także  p r z yb y ł  do stol icy z p u łk i e m  p ie rwszym 
l in iowym waleczny pu łko w n ik  Rybińsk i .

D ow yp . i d k ó w  3 g ru d n i a  dodaj emy,  iż j e n e -  . 
r a ł owie  Win.  Kra s iń ski  i Ku rna towsk i  p r z y b y ­
wszy z wojski em od cesarzewiczs , by ri przez chwi ­
lę zagrożeni  z ems t ą  na rodu ,  lecz p r zemówien i e  
za niemi  Naczelnego wodza Ch łop i ck i c go  i 
j en .  iSzemhelia odda l i ł o  od nich n i ebez p i e cze ń ­
s two.

'Taka liczba znajduj e się w War szawie  j e ń ­
ców ross j i sk ieb ,  iż p r z ep e ł n io n e  są niemi  nawet  
n i ek tó r e  k la sz tory .  Doznają  jak naj l epszego 
obejścia .  S łychać ,  że ma być  ogłoszona skł adu 
ka dla n ich .

Do gospodyń.  Szanowne Polki !  Witając tak 
czule  braci  wracających do sprawy na rodowe j ,  
p r z y j mu ją c  z t ak im  zap a ł em  pul  ki k tór e  po ­
śp i e szy ły  pod dowództwem S/ .embeka i i nnych  
na pomoc stol icy,  da ły śc i e  ch lubny  p r z y k ł ad ,  iż 
i wam] ojczyzna j e s t  d rog ą ,  iż mimo s tarania  
n i ep rzy j ac ió ł  nie wygasi ł yśc i e  w sobie  tego 
świętego ognia.  Pośpi eszcie  jeszcze  z j e d n y m  
czynem.  Już wiele z nas do pe łn i ł o  go zaszczy ­
tni e .  Waleczne wojsko nasze,  wasi bracia,  P o l ­
ki , s ynowie ,  kochankowie ,  k i l ka  już dni  w 
c i ąg i em u t rudzen iu  poświęcając się dla sp r a wy
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n a r o d o w e j  s t o j ą  p o d  g o l e m  n i e b e m .  S t a r a n n y  
r z ą d  d os t a r c z a  i m ż y w n o ś c i ,  a le  o s t r a  p o r a  r o ­
k u  p o w i ę k s z a  jej  p o t r z e b ę ,  n a d e w s z y s t k o  p o ­
t r z e b ę  ż y w n o ś c i  c i e p ł e j  g o t o wa n e j .  Z e  swojej  
w i ęc  s t r o n y  p o ś p i e s z c i e  z ozem m a c i e ,  p o s y ł a j ­
c i e  Ż o l n i e r o m  g o t o w a n ą  ż y w n o ś ć ,  b ę d z i e  to 

d l a  was m a ł e m  z a t r u d n i e n i e m ,  a j a k  p i ę k n e  s o ­
b i e  p r z e z  to z d o b ę d z i e c i e  s p o m n i s n i e !  s p o m -  
n i e n i e  iż  i wy i le  m o ż n o ś c i ,  i le s i ł  wa sz y ch  b y ­
ł o  p r z y k ł a d a ł y ś c i e  s i ę  do  d ź w i g n i e n i ą  k o c h a n e j  
o j c z y z n y .

S ł y c h a ć  z p e w n o ś c i ą ,  że  r e w o l u c j a  w y o u c h n ę -  
ł a  w P o z n a n i u ;  a r e s z t o w a n o  s igc ia  W i l h e l m a .

P r e z e s  senatu,  o r d y n a t  Z a m o j s k i ,  d o w i e d z i a ­
wszy'  się  o r e w o l u c j i  w W a r s z a w i e ,  p o s p i e s z y ł  
d o  o r d y n a c j i  w c e l u  z e b r a n i a  i le  m oż na  n a j wi ęce j  
ł u d z i  i w y r u s z e n i a  przeciw- n i e p r z y j a c i c d ó w i .

R z ą d  t y m c z a s o w y  z m i e n i ł  k i l k u  p r e z e s ó w  
k o m i n i s s j i  w o j e w ó d z k i c h

P u ł k o w n i k  Z a w a d z k i  i k i l k u  i n n y c h  o b y w a ­
t e l i  w y j e c h a ł o  w P ł o c k i e ,  c e l e m  u z b r o j e n i a  i 
w y p r o w a d z e n i a  d o  b o j u  k i l k a  t y s i ę c y  Kui  p i k ó w .

A r t y l l e r j a  z S i e d l e c  p r z y b y ł a  o n e g d a j  na 
P r a g ę .  W M o d l i n i e  z n a l e z i o n o  40,  d z i a ł  p n i o ­
w y c h .

- R a d u  a d m i n i s t r a c y j n a .  P o l a c y /  W ^p o­
ś r ó d  n a w a ł u  p r a c  r o z m a i t y c h ,  z k t ó r y c h  k a ż d a ,
p r z e w a ż n y m  w p ł y w e m  s w o i m  na d o b r o  p u b l i ­
c z n e ,  w y ł ą c z o n e g o  p r a w i e  p o ś w i ę c e n i a  s i ę  r a ­
d y  w y m i g a ;  R a d a  a d m i n i s t r a c y j n a  wywią za ć  
s i ę  w i n n a  z m i ł e g o  o b o w i ą z k u  : w y n u r z e n i a ,  i- 
ł n ł e n i e m  n a r o d u ,  u c z uć  w d z i ę c z n o ś c i  i u w i e l ­
b i e n i a  j a k i e  s i ę  w s z y s t k i m ,  u d z i a ł  do u t r z y m a ­
nia  b e z p i e c z e ń s t w a  i s p o k o j n o s c i  p u b l i c z n e j  m a ­
j ą c y m ,  n a l e ż y .  W l ic zb i e  i ch u m y s ł y  w s z y ­
s t k i c h  z w r a c a j ą  s i ę ,  z a r ó w n o  do w oj s k a  i s t r a ­
ży  b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o .  S t r a ż  ta  i woj.  
s k o  o b a r c z o n e  c i ę ż a r e m  p r z y  w r ó c e n i a  z a g r o ­
ż o n e g o  p o r z ą d k u ,  w s z y s t k i e  p r z e z w y  c i ę ż y ł y  
t r u d n o ś c i ,  w s z e l k i e  p r z e ł a m a ł y  z a p o r y .  Na 
g ł o s  p o ł ą c z o n y c h  t y c h  o br o ń c ó w  o j c z y z n y  u s t ę ­
p u je  co t y l k o  c i e n i e m  n a w e t  -/ /drożności  m o g ł o  
z a s t r a s z a ć .  C h w a ł a  w a m  ż o ł n i e r z e  i o b y w a t e ­
le!  Z a c h o w a n o  n i e t k n i ę l e i n  b o ga c t wo  n a r o d o w e ,  
g m a c h y  r z ą d o w e ,  i d u u ' y  o b y w a t e l i  s z a n o w a n e ;

w o l n y  p r z y s t ę p  do w s z y s t k i c h  c zę ś c i  m i a s t a ;  
u ł a t w i e n i e  s t o s u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h  ; oto p r a ­
wa j a k i e  do w d z i ę c z n o ś c i  p o w s z e c h n e j  n a b y l i ­
śc i e .  N i e  m n i e j s z e m i  s ą  i wa s ze  z a s ł u g i  , w ł a ­
d z ę  m u n i c y p a l n ą  s p r a w u j ą c y  m ę ż o w i e !  W t r u ­
d n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  w k t ó r y c h  s i ę  z n a j d o w a ­
l i ś m y  i w k t ó r y c h  s ię  d o t ą d  z n a j d u j e m y ,  t r z e ­
ba  b y ł o  c a ł e g o  o b y w a t e l s t w a  w a s z e g o ,  c a ł e g o  
z a m i ł o w a n i a  wa s z e g o  o d o b r o  p u b l i c z n e ,  aby,, 
s i ę  p o d j ą ć  s l e r n i c t w a  k o ł - t a n e g o  t y l u  n a m i ę t n o ­
ściami,  o k r ę t u .  A z j a k i m ż e  z a p a ł e m  m o z o l n e  
o b ow i ą z k i  wa sz e  p r z y j m o w a l i ś c i e !  A t y  m ł o d z i  
s z k o l n a  i u n i w e r s y t e c k a ;  k t ó r a  do  n a l e ż e n i a  do ,  
s t r a ż y  b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o  p o w o ł a n a ,  
z t a k i m  p o r z ą d k i e m  i w t a k  k r ó t k i m  czas i e  w 
s z e r e g a c h  j e j  s t a n ę ł a ś ;  o j cz y z n a  s k ł a d a  ci d z i ę ­
k i ,  za u m i a r k o w a n i a  p e ł n e  u s i ł o w a n i a  t wo j e .  
N i e c h a j  to u m i a r k o w a n i e ,  t ak  r z a d k o  m ł o d e m u  
w i e k ow i  t o w a r z y s z ą c e , 4  n a d a l  c ię  z n a m i o n u j e ,  a 
z c h l u b ą  p o d p o r ę  swoją  w t ob ie  n a r ó d  u p  i t r y -  
Wać b ęd z i e .  O b y w a t e l e !  j e d n o ś ć ,  milo. se  o j c z y ­
z n y  i z a u fa n ie  w g o r l i w oś c i  r s d y  o p r z e d s i e w z i ę -  
c ie  ś r o d k ó w  do  p u b l i c z n e g o  d o br a  z m i e r z a ć  m a ­
j ą c y c h ,  h a s ł e m  naszei r t  n i e c h  b ę d z i e .  W d z i ę ­
c z n e  p r z y s z ł e  p o k o l e n i a  za  z a s ł u g ę  w a m  p o l i ­
czą  k a ż d ą  c h w i lę  c i e rp l i w  ości!  A b y  d o b r z e  z r o ­
b ić ,  t r z e b a  m i e ć  s i ł ę :  s i ł a  r o z d z i e l o n ą  hyc  n i e  
m o ż e .  N i e  ina j e j  bez  p o r z ą d k u .  P o r z ą d e k  ! 
p o r z ą d e k !  t e g o  t y l k o  t e r a z  p o ż ą d a m y ;  S u m i e ­
n ia  n a sz e  z a r ę c z a j ą  n a m ,  ż e  o p i n j a  p u b l i c z n a  
c z y n n o ś c i  n a s z e  p o t w i e r d z i .  •—  W W - r s z a w i c  d .  
2  g r u d n i a  l S 3 0  r o k u . —  W z a s t ę p s t w i e  mi ni s t r a -  
p r e z y d u j ą c e g o  M i c h a ł  R a d z i w i ł ł .  —  Z a s t ę p u ­
j ąc y t c m ć z a s o w i e  r a d c ę  s e k r e t a r z a  s t a u u  , r a d ­
ca s t a n u  n a d z w y c z a j n y  ( p o d p i s a n o )  J .  P y in Q r  
W i l l i -

D n i a  3  g r u d n i a  t o wa r z y s t w o  p a t r j o t y e z n e  o-  
c z e k i w a ł o  s k u t k u  d e p u . : c j i .  C z ł o n k o w i e  na  
d r u g i e m  p o s i e d z e n i u  zdal i  s p r a w ę ;  o ś w i a d c z a ­
jąc :  że  w y d z i a ł  w y k o n a w c z y  n i e z m i e r n i e  d y ­
p l o m a t y c z n ą  d - ł  o d p o w i e d z .  R o z p o c z ę ł y  s i ę  
b u r z l i w e  n a r a d y ,  d o r a d z a n o  n a j g w a ł t o w n i e j s z e  
ś r o d k i ,  z d o l n e  o d wr ó c i ć  g r o ż ą c e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o .  J e n e r a ł  S z e m b c k  o k a z a ł  s i ę  s r o d  t o w a ­
r z y s t w a ;  p r z y w i t a n y  n a j r a d o ś n i e j s z y m  c k r z y -
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k i e m ,  o ś w ia d c z y ł :  ze po s tęp u je  do r e w o l u c j i ,  ze 
j ą  będz ie  w s p ie ra ć .  T e  same uczuc ia  o b j a w i ł  
ka sz te la n  N a k w a s k i1; mecenas K r z y  w oszew sk i  
w y s t ą p i ł  i  n a z w a ł  j e  d e m a g o g ic z n e m .  G ło s  
je g o  p r z y t ł u m i ł y  o k r z y k i ,  na d o ł  i p re cz !  N a ­
reszc ie  Joach im  L e le w e l  z ł a g o d z i ł  z a b u rz e n ie ,  
a le  n ie  z m i e n i ł  p o s tan o w ie n ia  - tow arzys tw a , k t ó ­
r e  n akaza ło  z n ie w o l ić  w y d z ia ł  w y k o n a w c z y  do 
e n e rg ic z n e g o  d z ia ła n ia .  W  le j  n ie p e w n o ś c i  i 
c h w i l i  s tanowczego p rz e d s ię w z ię c ia ,  p r z y b y ł  W . 
O s t ro w s k i  c z ło n e k  R .  A .  i  o ś w ia d c z y ł ,  ze t e n ­
że w y d z ia ł  p o w o ln y  s p ra w ie d l iw y m  żąd a n iom  
to w a rz y s tw a  p a t r jo ty c z n e g o  w e z w a ł  do d z ie le ­
n ia  ze sobą p ra c ,  c z ło n k ó w  to w a rz y s tw a :  B r o ­
n ik o w s k ie g o ,  M . M o c h n a c k ie g o ,  M a c h n ic k ie g o  
i  A n d rz e ja  PI i c l i  tę.

W ra c a ją c y  do cesars twa z w o js k ie m  ro s s y j -  
s k i ć m  C e sa rze w icz  n o c o w a ł  z dn ia  3 na 4 w G ó ­
rz e .  N a z a ju t rz  p r z e p r a w i ł  się p rz e z  W i s ł ę ,  
■czeni k i e r o w a ł  będący  p rz y  n im  n ie c n y  R o ż ­
n i  e ć k i ,  o k tó re g o  ś m ie r c i  p o g ło s k i  n ie  z o s ta ły  
■sprawdzone. W  G ó iz e  u w o l n i ł  C esarzew icz  
w s z y s t k i c h  je ń có w  p o ls k ic h .  Gi k t ó r z y  w id z ie ­
l i  o d w ró t  C esa rzcw ieza ,  w ys ta w ia ją  go ja ko  ża­
ł o s n y  i po części k o m ic z n y .  P r z e s z ło  30 k a ­
r e t  i  i n n y c h  pow o zó w  z d z ie ć m i  i zonam i z n a j ­
d u je  się ś ró d  w o js k a .  K a re tę  x ię ż n y  Ł o w i c k i e j  
o taczają  k i r y s s j e r y .  W s z y s c y  R o s s ja n ie  od ż o ł ­
n i e r z y  do je n e r a łó w  są n ie z m ie r n ie  s t r o s k a n i ,  
s t r u d z e n i  i  zn ie c h ę c e n i .  U p a d e k  ducha  m ię d z y  
n i m i  w id o c z n y .  C e s a rz e w ic z  s u row o  za k a z u je  
r a b u n k u ,  le c z  n ie d o s ta te k  zm usza  ż o łn ie r z y  do 
■gwałtów. W  G órze  m im o  czuwan ia  je n e ra ła  K u -  
r u t y  p o p e łn i o n o  r a b u n k i .  C a łe  w o js k o  z m ie ­
r z a  j a k  n a js p ie s z n ie j  do B rześc ia .  C esa rzew icz  
w y g lą d a  b a rd z o  z m i e n i o n y , n ie  w id a ć  w  n im  
o w e j  su row ośc i  k t ó r ą  p rz e d  c h w i lą  k a ż d e  sp o j ­
r z e n ie  je g o  odzn acza ło .  ATięzna Ł o w ic k a  ma 
w ię c e j  od n ie g o ,  p r z y to m n o ś c i  u m y s ł u  da je  
dow ó d  b ie g ło ś c i  w rz ec z a c h  i  ś m ia ło ś c i  j a k i e j  
s ię  po n ie j  n i c  s p odz iew ano .

P rz e ję to  l i s t  p u ł k o w n i k a  H a u k e g o  do Cesa-

r z e w ic z a ,  w k t ó r y m  d o n o s i  ze  r e w o lu c j a  w y  b u ­
c h n ę ł a  w  P e t e r s b u r g u ;  w y r ż n i ę t o  sz p ie g ó w ’ , za­
b a r y k a d o w a n o  u l i c e ,  p o w y b i j a n o  o k n a  w  p a ł a ­
ca c h .  C e s a r z  w y j e c h a ł  d o  R y g i .  S ł y c h a ć ,  i ł  
j e n e r a ł  W ł o d e k  z c z ę ś c ią  k o r p u s u  l i t e w s k i e g o  
p r z y p i ą ł  b i a ł ą  k o k a r d ę .

S z p ie g  P i e t r z y k o w s k i  z o s t a ł  s ę h w y t a n y  i  u -  
w i ę z i o n y .  C z y b y  n ie  w y p a d a ł o  u w ię z i ć  v i c e -  
p r e z y d e n t a  L u b o w i d z k i e g o , n a c z e l n i k a  s z p ie g ó w ,  
który za w sze  m ó g ł b y  z a s z k o d z i ć  je s z c z e  r e ­
w o l u c j i  i k t ó r y  m i a ł  s ię  j u ż  dać  s ł y s z e ć ,  że s k o ­
r o  w y z d r o w i e j e  p o je d z ie  do  P e t e r s b u r g a .

l i u r l a  m u n i c y p a l n a  m i a s t a  s t o ł e c z n e g o  
f f ' a r x z a w y .— Z a w ia d o m i o n a  p r z e z  d y r e k c j ą  j e -  
n e r a l n ą  p o c z t ,  i ż  p r z y  p o z o s ta w ie n iu  d o t y c h c z a ­
s o w y c h  p o c z t  k o n n y c h  i w o z o w y c h  z a p r o w a d z o ­
ne  b ę d ą  od  d n ia  j u t r z e j s z e g o ,  o d d z i e l n e  p o c z t y  
k o n n e  do  k a ż d e g o  z m ia s t  w o j e w ó d z k i c h ,  t a k  
i ż b y  s to l i c a  m i a ł a  c o d z ie n n ą  k o t n m u n i k a c j ą  z 
p o w y ż s z e m i  m i a s t a m i , !  w s z y s t k i e m i  s ta c ja m i - ,  
n a  t r a k t a c h  d o  t y c h ż e  m i a s t  p o l o ż o n e i n i ,  r a ­
da  m u n i c y p a l n a  o b w ie s z c z a  n i n i e j s z y m  o te rn  
u r z ą d z e n i u  p u b l i c z n o ś ć ,  i  k a ż d e g o  k o g o  to  I n ­
te l  e sso w a ć  m o ż e ,  z n a d m i e n i e n i e m ,  i ż  w  d n i u  
j u t r z e j s z y m  j u ż  o d e j d ą  p o c z t y  k o n n e  do  w s z y ­
s t k i c h  m i a s t  w o j e w ó d z k i c h  o g o d z i n i e  6 l e j  w  
w i e c z ó r  w y j ą w s z y  S i e d l c e  , d o k ą d  z w y c z a j n a  
p o c z ta  o g o d z i n i e  2 e j  po  p o ł u d n i u  o d c h o d z ą .  
P r e z y d e n t  W ę g r z e c l r i , s e k r e t a r z  j e n e r a l n y  G .  

J a h ó ł k o w s k i .
D n ia  4  b .  m .  zos ta w iw szy  w  n a jw ię k s z y m  

s m u tk u  f a m i l j ą  i p r z y j a c i ó ł ,  rozs ta ła  się z t y m  
św ia tem  p a n i  T e k la  B r o m i r s k a  z rod zo n a  z S ie -  
rasze w sk ieg o  K asz te lana  K a l i s k ie g o  i l i r .  S o ł -  
t y k o w n e j ;  na e x p o r ta c ją  c ia ła  w d n iu  d z is ie j ­
szym  d. 6 b .  m .  o g o d z in ie  o na c m e n ta rz  P o ­
w ą z k o w s k i ,  a na  ża ło b n e  nabożeństwo d. j u t r z e j ­
szego o god. 10 u 0 0 .  K a p u c y n ó w  zap rasza  się .

K o k a r d y  na ro d o w e  z O r ł e m  P o l s k i m / s r e ­
b rn e ,  p ię k n ie  z ro b io n e ,  p rz e d a ją  się u z ł o t n i ­
k a  L i l l p o p  przy  u l i c y  B ie la ń s k ie j  pod N r e m  
6 0 0  sz tuka jpo  z ł p .  5.
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